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Adam K rzy ża n o w sk i, łat 18 mający. oJ- pow ozu. Ludzie zgromadzani nad Lrzeg na* 

praw ił dnia 7 b. m. z nauki p raw a, p ierw szy znofili sznurów chcąc mu ich zarzucid , leden 

pouług przepisów nowo uftanowionytb , pn- n a w e t  parobek rzucił fię w p ław  konno, ale 
bliczną d ysp u tę . i przez wydane od tutey- n ie  mógł go dofięgnąc. A ż  n ak o cer przeitź- 
Szey akademii dyplouw , doktotcm prawa n- dżaiący inny parobek nazwiskiem M iy e r ,  
W inym  ^oftał. w y p rzą g ł iednego z  sw ych  koni, w y fła w ił fię

Z  W iednia d . 4. Lipca. na niebespieezeńftwo , rzucił fię na byftrość

N a d zw y cz a y a y  nauczyciel m edyczney w o d y  i s z c z e liw ie  go dopłynął, na swego ko- 

p ó licy i i sądow ey m edycyny w  tuteyszey nia porwał i tak na brzeg z  yum w yp łyn ął, 
azkcle g łiw n e y , dbktór V iet? , dał 2u ie k c y y  T .k  p^Jkny poftępek M ayera okazuie dobre
0 ratowaniu ńa pozor Umarłych lo t  w  nieb<*> ie g p 'ś* ł.e  i miłość bfiżaiepwi Zierlar b y łb y  
pirczeńftwie utraty życic: bodących ludzi, Hez- bez lego poświęcenia fię nie chybaie zginął, 
nym słuchaczom różnego (łanu, i tą bezpłatną Z  B r)n u  d . 3. Lipca.
1 użyteczną nauką zakończył tego roczne swo* Oftatn'e nasze lifty  od brzegów Dunaiu j
ie lekeye. W  p rzy sz ły  n roku ponowi te sa- S aw y d. 21 Czerw ca donoszą: że Serwia- 

me nauki. N adzw j-crayna ilość słuchaczów nie ftofą iuż przed szańcami belgradzkiem i, że 
okazuie iak dalece intereflbie publiczność tak icb dowodzca C zerny Georg ma w  Oftromcy
w iżn a n a iik a , i apodziewae fię trzeb a, że go- główną swoią kwate-^ , i że ftclgradzame ni,’

berninm przez dobroczy nue składki poftawio- tylko zewnątrz , ale i w ew nątrz in.afta fię

ue będzie w  (łanie rozszerzy* i upowszech- fortyfikuią, a D eiow ie nawet sw oie doiry u-
nic tę naukę. mocnili. M u ia a g a ,  brat diia Foitagli , b y ł

D . 15 Kwietnia żd arzy ł fię p rzy  Penzig oLutnym  prześladwcą chrześciaB; przed w y -  
zaflanowienia godny przypadek: daćbownik buchnięciem buntu dov odził w  Sabaczn i ka­
c a m i Zierler przeieżdzał przez rzekę "Wie za ł znakomitego archim andrytę, wiele s ię ż y  
deftkę; bylłrość w od y uniosła i przew róciła i przeszło io o  serwiyskich cbrześcian pości- 

z  nim powoź ; człow iek w y p łyn ą ł szczęśliw ie nać. Jefł on ten sam , k tóry  uciekaiąc z swemi 

*  końm-, ale Zierlera un'osh w od a  * powozem, skarbami z  Sabaczu, b y ł od powftai cow  nu 
i ratował fię jedynie wydiapaniem aa w :etz<.b sztuki r02.fitl.aDy, 1 gdy n ad tszła  o ttm wia-
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•ow ość doi g łó w m y  ,ch kommtndy, w yd r**- Z  P ary la  i .  *2. Czerwca.
iam i radości obchodzili tę nowinę. O negdayszy Monitor umieszczcza potnię-

Teraz me ma wątpliwości v że Bekierba- d z y  innemi wiadomościami z Londynu pod d. 
zza wkrótce nadciągnie, dnia 19  w w ieczór 9 C zerw ca naflępuiący w y p ii  z  Morning- 
p rzy b y ło  iuż 8 osob iego orszaku pod zasłoną Chronicie:
200 §erwianow do obozu pod Belgrad, które ”  W c e o r a y s z y  Dziennik donosi, że PP-
tam wyftrzałam i z  armat przyięto. Jeden z  Fox i G re y  odwiedzaiąc P. Pitta , mieli za- 
pom iędzy tych osob ieft iegu pieczętarzem , miar uwiadomić go o wiadomościach , które 
reszta niżsi urzędnicy. Jak tylko  dowiedzia- iak m ów ią, pow zięli o Francyi od P. Lewing-
00 fię w  Belgradzie o ich przybyciu  , w ysłali Ilona. „  Nad tern artykułem czyni Monitor 
deiowie 30 deputowanych na icb powitanie, i takuwą uwagę: ”  P ow vższe twierdzenie nie 
rozmówienie fię z  niemi. Rozm owa ta naftą- zgadza się z praw ią. R z j l angielski m ógłby 
piła m iedzy Belgradem i obozem powftaucow, od k a ż d e g o  iunego podrożnego powziąś*. w ia- 
po kiórey deiowie z ło ży li wielką radę i flara- domości, jakie P. Lewingftonowi przypisują, 
li Hę w ybadać myśli mieszkańców; nie wia- Fałsz ie lt , iakoby ten mipifter miał zlecenie 
domo ieszcze co im urzędnicy JJekira powie- uczynic w proll lub ubocznie p ron ozyeye *  
dzicc kazali , ro tylko pew/ia , że iię bardzo ftrony rządu fraoruzkiegc. C iła  Europa w ie ,  
azbralaią i może będą lię chcieli ż belgradu że Franc/a pragnęła zaw sze utrzymać pokoy,, 
w yrżn ąć. j pod f łszyw em  , śmiechu godnym i nie-

25 Konflantynopola piszą pod A. l  Czor- słusznym pozorem rozpoczęto z  nami w oynę, 
w c a , że roOyyski jenerał Sprengporten wielkie dla złu icnii naszego handlu. ,, 
sobie zrobił zaufanie u tureckiego roiniftery Kontra admirał Martin p rz y b y ł do Bor-
u m , rozmawia z  rim częfto i nie myśli iesz- deaoK , gdzie od a rty lery i.i ckrętow  powitą* 

cze tak prędko do K*>rfu odiechac. b y  zof> ł. ,
Nad brzegami czarnego morza pomnaża Nasz poseł przy cyrkule niższego Renu,,

fie hczba rollyyskiego w oyska , tak , iż p rzy P. Reinbard , ied. mianowany iednym kommen- 
Odeffie liczy 30,00.) do 100,j o o  w oyska, które dąnt«m bonom wey l e g i i ,  rÓwnte iak hruzelski 
mną wfiąsdz na okręty. prefekt Dotllcet de Pontecoulant.

LiB  Igo. Koosula do W .  Sułatana, przy- W  Paryżu oczekuią zn<""u kilka ref- 
w iezion y przez Juberta, zawiera w sobie ż y -  syyskich fam iliyy , dla których iuż są miesz­

czenia do utrzy mania m iędzy Porią i praneyą kania zamówione.
■aysclśleyszey przyiazni i dobrego perozumie- K p  icie w  Plombie^es bardzo aą tego.ro­
nią, oraz zapewnienie, że nigdy nie m yślał, ku.odwiedzane. —  Rozkrzewienieni lasów  bar­
ani nic my<li lądować do M o re i, że to są azo fię teraz w e F n n c y i zatrudninią. W  t o -  

przez n eprzy lacioł ty 11.o rozpuszczone wieści, ku przeszłym  w  iednym departamencie półno-

1 prosi aby im Porta nigdy nie dawała w iary, cnym zasadzono 255.44? uowycb drzewek.
"W . Sułtan odpisał bardzo grzreznie na ten "Wid® miafł ubiega fię teraz o pałacu

lift , podziękował {mu Konsulowi za  iego rządow e, których cztery ma b yd z podług u« 
przyiaźń i w yraził życzt-nie uirzymanią iey chw ały d, 13 Maia na różnych końcach pan- 

■adal, nie wspominkiąc ietln«ik ąicale o w y lą- a wyftawionych.
Auwaniu do lyiorei, J,egtia honopowa ieft io« zupcłn«e arzą-
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d zon i. Liczba legW ifto w  ma do 10,000 w y -  ftępować aa przyszłość do n a d zw yeżayh yćl
nolic. Legioniści tuaią nofić arebrne gw iazdy uzbroiań. D w a kroć fto tyfięcy  w oyska ,  

ba czerw onych wftążkach , a officyerow ie które nad brzegami utrzyinuie, będą poaiekąd 

złote gw iazdy. W y ż s i  urzędnicy tnaią iesz- załogami. Angliia zaś przymuszona ieft u- 
Tze ozdobnWysze nofić znaki. trzym yw ać morską i lądową fiłę odpowiśda-

Szw edzki kuter Delfin p rzy b y ł do Bor- iącą grożącemu niebezpieczeńftwu. Francy* 
deaux dla przewiezienia ltamtąd ciała X ięcia  mało ry z y k u ie , nicprzyiaciel w iele. Angliia 

Olłfogotskiego do S zw ecyi. nie tyle  b yłab y w yfiaw io iii , gd yb y  nie b y ła
Georges inni na śmierć lub na więzienie zniszczyła marynarki sw ych współrowienni- 

akazani odwołali fię do kaflacyynego trybu-' ków . Nie zoftawiła swem nieprzyjaciołom 
n ału , w y ią w s z y  jenerała Moreau i Karola de tylko  sposoby dc iey att łkownnia. W  czafie 
R iviere. C i , którzy  są udarowani odfbąpią w szyftkich poprzedtuezy ch woien , ftrata kil- 
zipew ne od appellacyi. Matka Georgesa w y -  ku okrętów lub iedney osady kończyła w al- 
jeobała * Bretanii do P a ry ż a , dla wyjednania kę. Żadna atoli w oyna nie zdaie Gę b yd ż ła* 
twemn synow i przebaczenia. tw ieyszą do ukończenia nad teraźuieyszą

"  Polityczna atmosfera ( mowi dziennik gdyby tylko  nieprzyjaciel okazał więcey spra* 
A r g u s )  co raz bardziey fię w ypogadza. Nie wiedliwości i fła ło śc i, wnećby fię ugodzono 
w szyfik ie  chmury zawieraią w sobie błyska- na warunki pokoiu. Położenie obn pańfiw ma- 

w icę i piorun. W  sam -y nawet Anglii zdaią ło fię od rozpoczęcia w o yn y  odmieniło; żad- 
fię tracie nadzieię wzniecenia znowu lądow ey ne nie ma wielkicb do uczynienia offar, i 
w o y n y . N ayw ięk ze złe  , które teraźniey- t. d. „
sza w oyna Anglii w yrządzić może , ieft urzą- D . 19 w  w ieczór o godzinie 5 okazało
dzenie w o ysk o w ey iiły  , które przechodzi u- fię słońce fosforycznie purpurowe. Atinosfe- 
iy t e  dotąd przez nią sp osob y, i które nako- ra była  przyiem na, iednak nie była chmara- 
niec IHć fię może dla niey niebezpiecznem. mi obładowana. Baromerer fiat a g j calow , a 
Francy a zakłada teraz nieznacznie fundamenta termometer Reaumura Iłojniów . Prze#

w lę k sze y  potęgi. O w e letkie ftatk i, owe ar- minutę wahała fię igła magnesowa na kompa- 
matne ło d zie , które tak w idocznie poniżaią fie. Kierunek iey b y ł z północy na zachód 

dnmę nieprzyiaciela , są w yborną szkołą dla 18 ftopni 45 sekund. Jeżeli wolno ielt p rzy- 

m aytkow , i chociażby nie zanieśli w o y n y  na pisyw ać skutki iakie przyczynom  , tedy do- 
grunt nieprzyjacielski» ftac fię wszelako mogą myśląc fię n ależy , iż  zaszło gdzieś wulkani1- 
na przyszłość użytecznemi. Niechby liczna eznie wfirząśnienie, ponieważ podług polłrze- 

narodowa flotyla była tylko szkołą marynar- gań P. Lemonier takie same w idzieć fię d a ły  

k i ,  iuż przez to samo nieprzyjacielowi musi ziawiska pod czas trzffieoia ,zieuii w  M efly- 

b y d ż nieprzyiemną. Z w ażm y w ydatki i ufi- nie i Lizbonie.
łow an ia, do iakich go przym usza, a zobaczę- P  M efller, członek narodowego inftyro-
m y , że ielł dla niego -szkodliw szą, niżeli 50 'tu , dófirzegł podług M onitora, pokazującą fi£ 

liniiow ych okrętów. Flotyla ta będąc raz znowu przed kilku dniami z  promienit>w słoń- 
w y lla w io n a , mało kray będzie kosztować ca nową planetę Oibera czyli Paladę. W  

•albo wcale nic utrzym yw ać ią w  dobrym iła- "spomniona planeta pokazuie fię iako nayronięy1- 

aie. Fraocya nie będzie miał* potrzeby przy- sza gwiazda 4 trudno iey dollr2edz.

H
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Jenerał Hedoorilłe spodz;ew ary  tu ielł weszli do szpitalu lekarśkiey szkoły. Ż ó łc i 

na początku przyszłego miefiąca z Peters- ci ludzie są robotnicy z kopalni kamieonyck 
burga. Ą w ęgli p rzy  W  alenctennie. Kopalnia ta. otwo-

Z  Renn don oszą, że roboty nad połą- rzouą zoftała p^zed 13 łaty, i robotnicy nie 
czenicm rzeki Villaine z  RauCc rozpoczęte zo- czuli żadney w  sw ych ciałach odmiany, do­
d a ły . Blaweta będzie także kanałem z  Bre- piero przed półn ra roku, gdy natrafiono na 
dem złączo u a , dla ułatwienia dowozu żyw*- uową ż y ł ę , pożółk li, nie czuiąc iednak 

ności do .tego portu. żanney słabości. Posłani tu są na żądanie
D . 9 r. m. obchodzona była  w  Salency uro- szk o ły  lekarskiey, która chce dochodzie skąd 

czy  Rość rożanney dziew icy P. Batowsk1 P oh k ta osobliwa odmiana pochodzi, 
naturalizowany Francuz pofiadaiący znaczne L id y  z  Alexandryi pod dniem 4 K w ie-
d o b ra ,i Pani Courbenoa prowadzili dziewicę tnia w yśw iecają szczegó ły  niektórą, śeiąga- 
rożanną przy natłoku licznego widza. Święta jjce fię do odatnich zdarzeń zaszłych w  K a­

ta uroczyflośc, podanowiona przez S. Metar- frze. Dnia 12 Marca A lbańczykow ie wtyru- 
da biskupa Noisonu, rodem z Salency, który  sz y li  w  rzepzy samey o godzinie 4tey^*po 
w  roku 545 umarł, nie była  nawet pod czas południu, dla uderzenia na Beiow w  ich do- 

nay w ięk szych  zaburzeń rewulucyi przerwa- mach, a ponieważ wieczór lię zb liża ł, skoń- 
na. U w azaią, iż od uftauowienia tego św. ięta czy fo  fię w ięc dnia tego na w y fh z iła ch  z  
żaden mieszkaniec Salency i nie b y ł o niespra- karabinów tu i ów dzie słyszanych. Lecz na- 

w iedliw eść do sądu pociągany. zaiutrz , równo ze świtem A lbańczykow ie
P. Mendelsohn oświadcza w  tuteyszycb przedarli fię do domow O sm ina i Ibrahima. 

pismach: że w ie dow odnie, iź P. W dbelm  ten czas dw ay ci Beiowie wfiadł z y  na
Humboldt kroi. pruski rezydent w R zym ie , kon ie, uszli -mimo gradu kul. Żaden z men 
odebrał od swego br ita Alexsndra lifty *  Ha nie zoftał raniony, iako zrazu powiadano. Za- 
w a u y  pod d. 28 M arca, w  których mu dooo- mek infłytutu słaby uczynił odpor i H ifiein
si , że za 12 dni uda fię do Charlefiownu , dow odzący tam umknie mdTiał- toż samo
ftnmtąd puści fię do H aw ra i na końcu C zer- fljłi, fię z cytadeli-} , gdzie Chdn Iiey tłowo- 
wca zam yśla ftanąc w  Paryża. P. Mendel- dził: u flę.uiąc z tamtą I chciał uprowadzić z  
shou i w s z y s c y  przyi-c ele nauk cieszą fię sobą Mebimeta Baszę i SeiJa A le g o ; lecz za- 

bardzo, że P. Humboldta w  krótce zobaczą w  ł c ga nie dopuściła tego i oddał* wkrótce mis- 
Paryżu , n przez to upadną w szyllk ie  pogło- fto Albańczyhom . Mamelucy utracili blisko 

cki o lego ś nierc’ . 3^0 ludzi. Strata A lb  łńczykow  nie musi
Niektóre części departamentu złotego b yd ź także mała. Brnowie Thraini i Osman, 

brzegu purtoszy teraz szarańca. zebrali szczątki w oyska swego o 3 lub 4 mil#
Przed kilku dniami ( mówi Dziennik pa- od Kairu. Utarczek zaszło potem kilka i dnia

r y z k i )  zadziwili fię bardzo bawiący fię prze- 30 Marca Beiowie zwinęl} nboz i dążą ku
chaJzką po ogrodzie Luxemburg, widząc czte- w yższem u Egiptowi. Mebemet Basza kom- 

rech ludzi przechodzących fię z  żołtetni. iak menderował w  Kairze dnia- 13 Marca. Dnia 
pomarańcza twarzami. 'W zięto ich z  począt- 14 poiecha! do R izetty , zo law iąc kommendę 
k i  za lndyanow z  nad brzegu Malabaru lub "trzem Jowodzcom A lbań czykow . Ci oddali 

Keromandlu. Śledzono ich i w idzuuo , że ią dnia 16 Kou sebid Baszy. Rew olucya bez



krw i przelania naftę piła w  Dwn ,ch  i Rozę: 

cie. A n glicy ftarali f i ę ,  lecz nadaremnie  ̂

umiejcie p rzy  Kourchid B a s z y , pierwszego 
swego tłómacza.

Z  Petersburga d. 12. Czerwca.
Czynności na ttueyszny giełdzie iJą bar­

dzo ży  wo, Do dnia w czorayszego p rzybyło  
do 250 okrętów, pomiędzy któremi naywię- 
te y  znayduie lię angielskich i a mery kańskich. 

Tuteyszą’ kupiec Raimberc kupił 3 nowe wiel-r 

k e roflyyskie okręty, zoudowane Oionecie 
nad'jeziorem  LaiTigi , satnenl rolTyyskiemi 

maytkami i kapitanem osadzone. Będą teraz 
odbyw ać żeglugę do Francy i i na śródziemne 
morze.

Podług ogłoszoney przęz miniftra handlo­
w ego lifty wprowadzono do R o iły ! wodą i 

. lądem w toL i0oa za 56 milK 530,094 rubli 
tow arrw , a w yw iezion o za  63 mdl. 277,759. 

Zatem w y w o ź  przenosi 6 ńilll. 74.7,605 rubl: 
przyw óz.

Kosztem Jmperauirskitn w y sz ło  tn z 
druku w  3 tomach in Tto nader iutcrcflui jce 
dzieło pod tytule n: Podroż lm peratorskiego  
poseljlw a do OUomamkiey Porty w  r. .179 3 .1 
Autorem tego pisma i<=ft kollegialny radca Re:- 
irprs , który lako kawaier to w a -zy s zy ł po 
selflw a.

S h w n y  antykwaryusZ» kóllegialtiy rad­
ca K " h le r , przedfifbierze w tych dniach ko­
sztem Iniperatorski n Jireracką podroż do 

mn i innych okolic czarnego morza dla zbie­
rania tam napisów , rronet &c. Bierze także 

*  s o lz r ę c z n e g o  malarza dla odmalowania 

pięknych okolic , któ.e potem będą w y s z ty -  
chow,ne.

Z  Berlina d, 26. Czerwca.
Francuzki jenerał H-'douviIie, poseł przy  

rollyyskim  d w o rze, p rzy b y ł tu z  Petersbur­
ga. T o w a rzyszą  mu aplikuiący fię do dyplo­

matyki P. L e Y e a e u r , P. St. Mars i P, PruJ-

hotpme. Sekretarz legacyyn y  Raynerai za­

wiaduje tym czasowo inrei-eflami francuzkiemi 

w  Petersburgu.
W sz y ftk ie . ftrutuienie w yp ływ aiąee z  

gór czesJkicL j śląskich, a przez nasz kray 

płynące, w yftąp iły  z swoich brzegowi i w ie l­
kie p oczyn iły  zalew y. N iżąy Kroflen k* 
Naymarkowi do 10 njil kwadratowych n .iy i- 

rodzayaieyszego. gruntu ieft w  morze zamie­
nionych. D o 4uOO ludzi muliało swoie mie­

szkania i sprzęty opuście, i  z bydłem ratować" 

fi^ na w zgórki. Ki ó 1 J nc rozkazał w esprzyć 
tych nieszczęśliw ych, dla których także skład­

ki otworzone z o fh ły . Szkoda, którą ce za­

le w y  w  Śląsku około Świdnicy 1 Sagauu po­
c z y n iły  ie'} bardzo znaczna, szczęściem , że 

p rze c ie  długo- nie trw ały.
Z  IPene^yi d. 13. Czerwca .

Hrabia Santini mimfier roflyyski przy S. 
Stolicy,, który iak wiadomo opuścił Rzym  , o- 

ftatniey sobory p rzy b y ł do naszego miafte X 
Florcncyit M aw ją , że z całą twoią familiią 

Aida lię dp Triertu-
Z  Kopenhagi J. i2 . Czerwca.

G d y rzecz- o zniefieniu handlu ludźmi 
koloru czarnego na nowo toczy fię w  parla­
mencie angielskim i gdy ufilowania filaa- 

tropiczne F. W ilberforce wsparte tą razą u* 

św ieżych doświadczeniach każą fi? spodzie* 
wac po-nyślaicyszego skutku, niżeli sprawa tą 
aż dotąd uJuofiła; Publiczność z ukontento­
waniem dowie f ię , zc niądry i spraw iedliw y 

rząd duński, który  ia.k wiadomo zniósł od 10 

lat handel L  przyw ożenie ludzi czarnych do 
swoich osad zachodnio - indyyahicb przez w,v> 
rok pryw atny, którego moc miała fię zącząą 

od 1 Stycznia roku ninieyszego 1804, Że ten 
rząd nieprzycbylił fię do iadauia św ieżo mą 
uczynionego zawieszenia takowego w y r o k u , 
lecz że zo/ł-ł wiernym raz przyiętym  z ar 

sadom , ,zą które ludzkość ?c błogosławi »



> r  w  ) (
tir tym sposobie, że ten Wyrok od dnia w y -  i źfe iuż dsrwno aa mieyscu (lanąć muliała. 
* e y  wspomrtioncgo zu pełn yjsw óy skutek mieć Druga i trzecia telegraficzne depesze donoszą, 

będzie. Że flo ty ll w  dobrym znayduie fię (tanie. Ad-
Z  Hanoweru d. 15. Czerwca. mirał V erh u el, który  w idział fię z  praeieź-

Z  (trony koinrniflyi w yk o n aw czey  w y -  dzaiącym do Hanoweru marszałkiem Bernadot- 
ż z ły  tu d. 13 b. m. dw a ogłoszenia naftępu- te ,  nie ma (ię na tey d y w iz y i zn a yd o w ać, 

iące.' ale zatrudnia fię wyprawieniem iako nayprę-
” Jenerał naczelny rozkazał, aby żądane d zey reszty okrętow. 

od niektórych indżynierów i jeografow w y -  Nasza deputacya (tanu dopiero w  Paź-

budowanie małych w ie ż , maiąCych słu żyć do dziemiku m afię do Paryża; z  powinszowaniem 
rozmiaru trygonometrycznego Ttraiu nie naftą- udać.

p iły  bez wyraźnego iego na to rozkazu , u- Hiszpański poseł w  Berlinie Don 0 ’FariI 
rzę d y  przeto powinny odmówić wszelkich i neapoHtański X ź f  Pignatelli, przeieźdzaią 
żądań w  tey mierze im uczynionych ieźeli rędy do P aryża .—  P rz y b y li ta także duńscy 

w y ra ź n y  na to rozkaz jeaerała naczelnego nie kawalerowie kapitan hrabia Haxthousen i bra- 
będzie im złożony. <» bia H olsztyński.

”  G d y  pismo nieprzyftoyne 1 pełne po- * Honiwiony tu zefteł zakaz nie drukowa- 
tw a rzy  wydrukowane zoftało pod tytułem.- nia nic takłego co by ubliżiłd naszemu i innym 
Bonaparte, przedm iot boialni ; M oreau , eufopeyskim rządom.

przedm iot szacunku i  Hanower, .przedm iot ’ N o w y  berb drancuzki ma bydź sp oczy-
# politowaniay miafla anzeatyckie;; czerwoną w aiący le w , z  napisem: Illacepsitus guescio. 

M  czarna? W  Akw izgranie  ;  zakazuie (  Nie rozdrażniony Jeżę spokoynie.) 
fię przeto , każdemu w  szczególności, a na- Z  Sliokolm u d. 22. Czerwca.
dew szyftko xięgarzom tym co pożyczają N altępcy tronu lekarz królewski Rung za-
x iążek , przedawania, pożyczania i rozrzuca- szczepił w  w  zamku -Ulrichftal krow ią ospę. 
nia takowego.pisma • pod karą pieniężną Ilu Z  Gottenburga 2 okręty naszey wscho-

talarow. dnio " indyyskiey kompanii popłynęły do
Od brzegów M ena d. 23. Czerw ca. Chin.
Dowiaduiem y fię z  Bruxelli., że  P. Van N asz handlowy agem w  Tangerze P.

der N oot, tak znany z roli iaką grał w  rew o- W y k ,  p rzy b y ł tu „na czas nieiaki.
Jucyi belgickiey 17^ 9, umarł d. 16 b. m. w  Z  Karlsruhe d. 20. Czerwca.

'w iosce ó 2 mili od Briflcelli odległey. "W czoray nafląpiło zaślubienie X cia  na-
C X iężo a  panuiąca Meklenburg Scliweria (tępey Heflendarniftadtu z X in ic zk ą  W ilhel- 

p rźy b y ła  d. g  b. m. do TępliCS W-Czechach miną KaToliną Badeńską. 

dla o d p ra w ie n ia  kąpieli. Elektorowa Bawarska p rzeb yła  tu w  to-
Z  Hagi d. °.6. Czerwca. w a rzy  (lwie barona Hmlina i hrabiny Taxis.

Onegday odebraliśmy tu z  Scheweningi Zabaw i 14 dui , potem uda fię przez Nymfen- 

przez telegraf wiadomo ść , źe d. 23. po połu • burg na powrot do Monachium. Nie poiedzie 
dniu znow u 25 płaskich (tatków z  Fleftngi do iak głoszono do Pirrooutu.

‘O ftendy popłynęło. Pożniey dowiedzieliśmy Z  Monachium d. 20. Czerwca.
*Ąj» , że ta dywizya szczęśliwą miała żeglugę-, Nasz czynny.Elektor nie przedzie ściągać



■eaonych Niemców tfo «wego pań (twa. Nie 
dawno w ezw ał z korzyftnemi warunkami na 
•ftronoraa do Monachium, dotychczasowego 
profeflora w  Gettindze SeyfTera. Podług pla­

nu tego profeflora kazał Elektor Jmć nową 
fwiazdopatrznią w  tey ftolicy zbudować. B ę­

dzie to p raw d ziw i świątynia Uranii opatrzona 
naylepszertli narzędziam i, i przez swnie poło­

żenie jirzeydzie gwiazdopatrznie w  O xfordzię 
i Grenwichu.

Rozm aite wiadomości.

P ew n y kupiec bardzo bogaty miał syna 
iednego. Ten 'm łody człow iek obdarzony 
od natury dowcipem i przenikliwością tak 
wielką miał namiętność do g r y .  źfi w a zy  Akie 
iw oie wola? momeuta pa graniu w  karty 
tra w ił, a pośw:ęcaiąc fię bczufi mnie tey na­

miętności niczego fię prawie nie u czy ł. O y v  
ciec w idząc tak ta natniętoyću panowała nad 

nim , odiął mu w szyfthich nauczycieiow po­
w ied ziaw szy  m u. 4« ponieważ zdaie^pp fię 

ł e  on przeznacza fię i chcą bydz graczem , 
cbce pr^ynaym «wy zkjF ilu bydź m pie, nie 
b y ł  w  gfźe oszukiwanym i n-tychmiad dał 
mu nauczyłielów  k tó r jy  go uęzyi} pikiety, 

W iska, iptpbra , kpmety, warcabów i w szy  fi 

kich znanych grów . S w,,eTb budzono go 
do tych lek cy y  j żadnego przez c a ły  dzień 

nie daw-po mu spoczynku. Potrzeba było 
grtc hezuftannie od świtu dnia aż da pn?Jego 
w ieczo ra , co talii mu ku grze zrohjło w fłręt, 
te  odtąd nigdy w ięcey nie gryw ał. Proflł u- 

filnie oyca aby mu powrócił dawnieyszyęb 
uauczycielow. O ycięc niecbciał * początku 

zezw olić, długo dał fię profic, nakpoicę znie 
wolony jego łzami prZywró^łf-mu dtw njey- 
szych n uiczyciyloyr, a on fię od 1 i naukom 
z gorliwością i tfielki n swoim pożytkiem.

Pani Ring rodem z  Am eryki. P? była 

piękna tyle zabobonna, miała tyle słabości, że

67 V
w  pewnetu m ieście,włoskim  radziła fię w róż*
ki. Pokochasz J if w Xcitt czarnym , udaru- 

ic  c if  pierścieniem  i um rzesz. Takie b y ł*  

przepowiedzeąie w różki, ktdre tak mocne, 
wrażenie sprawiło na umyśle Pant Bing , ie  
roztropne przekładania iey  męża nie potrafiły 
go zniszczyć, .Zaledwo pt^ iechała dp Nea­
polu odwiedził ią X ż ę  Collóhrąno- B y ł t» 
nayprzyiem nieyszy m ężczyzna tey (lo licy; 
lecz tak śniade/ p łc i, źe flracbem przerażał. 
Z n alazł iednak przyilęp u Pani B ing, i przez 
nieiaki czas cieszyła fię iego czułem do niey 

przywiązaniem  i lecz pewnego dala w ło ż y ł  
oą iey  palec piękny pierścień, który  kupił a 
francnzkiego jubilera, ,, Umarłam, krzyknie 

ta nieszczęśliwa kobieta. ” Jakoż zbieg tych 
dwoęfi okoliczności tak dalece przeraził iey 
im aginacyą, i e  padła ofiarą sw ey  łatw ow ier­

ności,

-»■ 1,; 1.1 ą—

,, Brat hrabi W a rw ik a , Jerzy N e w if, ar­
cybiskup Jorku, dał w  roku 1470 wielką ucz-,

tę dla duchowieńftwa i ślachty. N * wie^y 
londyńskiey z.jchowyie fię ieszcze reieflr w y -  
d itków  m  tę sławną ucztę. Oto ją  p rzygo ­

towania do nięy; 3')5 kw srterow  zb o ża , 331II 
becyek p iw . ,  104 beczki w in a , 2 b a ry ły  li- 
kw oru, g6 dzikich b y k ó w , 8Q tucznych w o- 

ł o w ,  IOO4 baranow , 3X) w ie p rz ó w , 3000 
Cieląt, aoo'j kap łon ów , 300 profiąt, jo o  pa- 
w io w , 200 żuraw ow , stooo kurczą?, 4000 go­
łę b i , <pęp k ró lik ó w , 204 ptaków b ąków , 
4000 kaczek , 400 czapę!, 200 bażantów , 

4000 bekasów , 400 deszęzow n ików , 1009 

kurlisów , 100 przepiórek, JQQ łyszczak ów , 
przeszło 400 sarn i łań, r o js  paszter ciepłych,
2 'x>o pasztet zimnych , io m  półm isków gala­

ret, 4000 półmisków kolorowych galaret, 

4000 mazurków* 4000 placków ciepłych, 300 

szczu p akó w , 3TCI lą szczo w , 8 c'e4 f nwr* 
uki-b, 4 morski* św in ie , 4° °  t°rtow * IOśW
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służących, 6.? kucharzy i 512 kućhcikó\r‘ by- 
ło  użytych do usługi i przygotowania uczty. 

H ifłoryk nie w yraża  wicie znaydowało fię 
gości na tey uczcie, wspomina ty lk o , ż e w 7  

lat po niey Edward IV . odebrał w szyflk ie  
dobra arcybtekupowi i w ygn ał go do Fraticyi, 
gdzte zakoń czył sw e życie  w nędzy i w ię ­
zieniu.

- • O dawnych zwyczajach.
Pom iędzy obrzędami greckiemi, zdawał 

fię bydż ieden przeznaczony na zemszczenie 
lię płci piękney nad m ^zczyznam i, którzy  
nią wzgardzili. Pod czas- tego święta b y ły  
kiłbiety 'upoważnione ohwytać starych bezźen- 

t o w , biegać z niemi około ołtarza i tłuc pię­
ściami.

U żyw anie wina było  rak zagęszczone przed 
kilkn wiekami , że żadnego nie zrobiono kup­
n a, aby go winem nie oblao*; nie przedfię- 
w zięto  p o d r o ż y ła b y  nie w yp itoJirzemienne- 
gn wina. I tak wino potrzebne do m szy na­

zyw an o  winem kościelnemu podarunki dawa­
ne'oblubienicy pTzed ślubem , winem wesćl- 
nem ; nadgroda młwokaraoi, u inem adu okac- 
k i m opłata mieysfca , winem mieyshim.

0 cedowania rąk.
Z w y c z a y  całowania rąk ieft bardzo daw­

ny i prawie p ow szech n y, b y ł razem czcią 
relig ijn ą i społeczeństwa.

Od naydaw nieyszych czasów  oddawano 
z cześć słońcu, z iężyco w i i gwiazdom przez 

całowanie ręki. T akąż samą cześc oddawano 
baalew i i Molachowi. I.ucyan mówiąc o roz­
maitych ofiarach, które G recy Bogom czynili, 
dodaie , źe uboflayo czciło ich całowaniem rąk. 
Z w y c z a y  fen przeszedł od G reków  do R z y ­

mian. Pliniusz kładzie go w  czasie swoim w  rzę­

dzie zw yc za io w  , których nie w iem y ani po­
czątku,ani p rzy czyn y . A j uliusz nazyw a Ateu- 

szem niejakiego EmiUanusa, ponieważ ile razy

przechodził okołb n k ie y  świątyni nie całow ał 
rąk przez niedowiarfłwo. Jeżeli w ierzyć można 

jezuicie Beflonow i, znaydow ała fię za iego 
czasów w  kośtiele P. M aryi w  Paryżu na 

płaskorzeźbie w yrażona kobieta, całuiąca swo- 

ią rękę pized bożyszczem .
W  początkach chrześciańftwa zw y c z a y  

ten o ż y w m y  b y ł w  S. naszych obrządkach 
dla’ uczynienia ich poważnieyszemi. Biskupi 

i celebrujący podawali do całowania ręce swem 

aflyftentom.
W  tow arayfiw ie całowanie ręki było 

zaw sze uważane iako znak poiednania , p r o - 1 

szenia o łaski , dziękowania za odebrane i 

okazniący uszanowanie dla ftarszych. Jefi to 
w y ra z  natury , który rozszerza fię po ca łey  

ziemi bez tłomaczenia, i zapewne daw niey- 
s z y  od pisma. Salomon mowi o proszących 
i pochlebcach swego czasu , że nie przefiawa- 

wali całować rąk sw ych protektorów, poki 
nie otrzymali , czego żątiaTi. Priam , podług 
Hom era,  całow ał ręce i ściskał nogi A ch illa , 
prosząc ga *ł>y mu oddał wwłokl lego syna 
Hektora. Z w y c z a y  ten b y ł  także u żyw an y 
w  Rzym ie i we W łoszech . Żołnierze armii 

Katona, całowali mu ręce, kiedy b y ł p rzy ­

muszony oddalić fię od kommendy.

Nie rozszerzam y fię . daley nad tyr« 
z w y r z r ie m ; wiadomo bowiem , że prawie 

w szędzie iefł na przeciw X żą t i w yższych  o- 
sob używ an y. "Ferdynand Kortez znalazł go 
nawet w M exyku , gdzie go przeszło ioo  pa­
nów powitało dotykając fię rękami ziem i, po­

tem ie całuiąc. Z  tam w szyflkim  wiele iuż 
utracił z  sw ey p o w a g i, uważaią dziś ea pod­
łość lab za wielką poufałość całować yf kom • 
panii będącym osobom r ę c e , i obawiać fię 
potrzeba, aby zupełnie nie w yszed ł z mody, 
ieżeli iesecze kochankowie taprzefran? go u- 

ży w a ć  względem swoich kochanek.
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D la  czego tak rzadko znałeś dż można pr-ąw- sp rzyć sw ą radą i usłużyć nam użytecznie w
d zw y c h  p rzy ia cićl ? przy h-y ch zdarzeniach ? D la tego ifdynie

idziem y tak mało przy iaciół , że naduży-
Cudziennie żalą f ię ,  iż* trudno'znaleśdż -wamy świętego imienia przyiszni , nadając

p raw dziw ych  przyiacioł. L ecz w narodzie go w ielu ludziom , k tórzy  nie m;;5ą do tego 
złożonym  z  iefteftw próżnych , lekko myśl- potrzebnych przym iorow . N azyw am y za- 
nych i zepsuty-cb, które me w iążą fię tylko w  z w y c z a y  przyjacielem c z ło w ie k a , którego 
celu roskoszy, które nie żądnią tylko pokla- ćzęffij w id u ie n y , a k tóry  rzadko pofiadB iaki 
shiw aczow  sw ey rozpufty, które przybifcraią przym iot wartsiący szacunku, 
przyiacioł 5 be7 zadami sobie pracy poznania Ż alisz fię oa twoich p rzy ia c io ł; dziw i
?ch w p zrod y, które mało są zdatne do trwałe- c ie ,  źe cię porzucaią w  ten czas , kiedy cię 
go p rzyw iązan ia , iakżr zrakśd-s można ftałe opuszcza znaczenie , powaga lub szczęście.
* w ią z k i?  Fanowie i bogacze clcą  tylko ia- A 'e  iefiżeś p ew nym , że miałeś p rzy iacio ł?  
śn ie ć ; nie p-zyw iezuią fię tylko  do rw e y  Z a śłu ży łźe i mieć ich ? Z n fian ow iiitś fię co 
próżności; nie szukaią tylko potakiwaczów, ściągnęło do ciebie ludzi, którym  tak hoj nie Ra­
dosz p o d ły c h , pochlebców i wielbicielow dałeś imię przyiacio ł? Nie zaszczyciłżeś p rztz 
sw ycb  skłonnrści. Ludzie tego gatunku do- nieroztropność tym świetnym tytułem pochleb- 
potnagaią im do roztrwonienia maiątku, które- ccw , dusze podłe i niewolników twego zna-

fi nie są w  (lanie u żyć rozumnie. Ludzie czeni* ? C i ,  których brałeś za p rzy ia c o ł, nie 
li nie z tjy d u ią  p rzyjació ł, przyw iązują fię byli tylko przj iaciołmi twoiey doftoynosci, 

tylko  do ich losu oszufty, korzj-ftaiące z ic£ twoiego m ai;tku, twoiego znaczenia, wspa- 
głapfiwr. Ludzie nie zdatni kochać, ani cenić niałycb uczt 1 rozmaitych zabaw  itkie u. ciebie 
z a s łu g i, talentów i cnoty, ni* s- tylko podłe- jtnaleśdź m cgli; lecz pozbawiony tego w s ry -  
mi duszami otoczeni, ktoie gardząc niemi, ftkiego iuż niczem w  k h  oczach iefteś. 
korzyfiaią  z  ich niedołęźno^ci. W s z y s c y  fię zgadzai? na rzadkość prnw-

JeźeJi nie wiele znaydtue fię prawdzi- dziw ych p rzy iac io ł, z  tem wszyfikim  h.<żdy 
w ych  p rzyiacio ł na św itc ie , ro d la te g o , że yobie pochlebia, że w yłącznie od innych po- 
bardzo ‘mało znaydnie fię lodzi wartaiących fiada nieporównanych przyiacioł. M iłość włas- 
ich ruit e , lub umiejących cenić prawdziwą na prdaie mu bezwątpienia m y ś l, iż zyskuie so- 
przyiażó. W  narodzie zepsutym  nie żądsią bie przychylnych. Jakoż wiele Judzi wryftiiw i­
za przyiac.oł tylko ludzi przyien.nych , ż y -  w s z y  sobie imaginarnych p rzy iac io ł, przypi- 
■wych i zabawnych. Lecz fa,'szj w y  pochleb- suiąc im za p a ł/  jakiego sobie ż y c z ą ,  m ccro 
ca , .  przyjaciel szczęścia , podły paf brzuch , fię d ziw ią , iż zawiedzionemi zo fla li, rieznay- 
W w arzysz naszych rozpulł , napuszony fio- duiąc w mniemanych przy'at iołach , iak tylko 
*ownik , człow iek modny, sąż zdatne t iefłe- n ie p ry ia c ic ł i zaźdrcśrikow . 
fiwatni p o ci^ zyć nis w  utrapieniach ,  w e- P rzyitcic l w szyitkich  nu icft p rzy #cir-
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fcm Bikc/ro. Przyiażr, ;e(t nczuJem now iżnym  dza go w  przeciwnościach, i w ynidgradża mi 
i rozm yślnym , do którego ludzie nie flali i nieinko niesprawiedliwość p rz .z  ludzi w y. 
Izkkomyśln* wcale n ,s są zdatni. P raw d ziw y rządzaną. 
przyjaciel ielł dobre,n przeznaczonym iedynie
a t człi wieka poczciw ego, który go u me ce- C  £  N A  Z  B •) y
■ie. Przyiaciel iego nie pochlebia m u, ani Nata< gtt u> Krakowie d. 10. L'p-.a 1804. 
go  bawi t sio daie mo «żyre.*-m* rady, ntwietr 8 orzec Pszenicy -  - A .  poi. 13 do ?3* 
■lzaSu ,  cieczy w  uieseczęśtiażh ,  kocha d.« —  Z yta  - - - - —  -  20 —  s ą .
n.ego sam ego, to iefi przymiotów tego urny —  Jęczmienia - - - — —  14 —  2o.
ału 1 serca, nie w  w i Jok icb podłych i dla po- “  O w sa - - -   i ł  —  15 .
ś y tk ó w , które przypadek w  każdym  raomen- —  Grochu - - -    x6 —  26.
eie w y d rz y ć  może, rcre śfc e y  daie ich ludziom —  K a fz y  iaglaney -  ----------------30 — 23.
• / - - ł . - -  , ____  i_1_; __  : TI,' I  . . .  P . . .  . . . .bez zasług i c n o ty , a niżeli ludziom uęzci- t f ’  IłStytiiy  d. 30. Czerwca.
w y tr . Meca w y n o fz jc a  r6 naizycu g ircy :

Słodki zapał przyiaźui nie i«H w csle “  P fze a k y  - - - zł. poi. 23 Jo 30.
odziałem łon,*' zatwardniałego w yniosłą —  Żytu  -  - -   ig  —  21.
w ielkością , które duma iege czyn i z a z w y -  —  Jęczmienia -  -   i e  —  14,
ezay  nieczułym ; nie ieft udziałem zepsutego —  Owsa - - -  ------------7 —  9.
Zbrodniami serc.a; nie i« 1 odstałem ima* &  K r y m ' d. 29, Czerwca.
ginscyi wpoiorey na niętno» Jarai; nie ieit Meca Przenicy. -  * -  -  zł. poi. 23 do 27. 
Udziałem lekkomyślnego um ysłu, nieszukąią- —  -Zyta - -  -  - - -----------13 —  23.
ergo tylko  za * iw y  ; nie ieft udziałem —  Jęczmienia -   ------- —  9 —  n .
człow ieka próżnego, sametu sobą zajętego i —  O w sa -  -    7  —  3*.
nie.nogjcego tię do nikogo p rz y w ią z .c ; nie —  g fo  - -   --------------- 14 —  17.
ielt udziałem roztrzepanych ludzi , ktdrycb iV  Gdańska d. 22. Czerwca.
głcipfiwa jednoczą , a naymnieysze unie Szefel c z y li pół korca nafzogo w  ./>onecio
Henie różni! Przyiaźń szczerą, itałi i czuła priukiey (  Na ł^szt wchodzi 60 szetiow . ').
p iz y  iłoi iedynie Jla człewr^ks Hałeeo i praw- —  POzenica -  - z ł. poi. 10 do 12 ( .
1 lz> rego; znaydme w  niey w d zięk i, lakicb —  Z yto  - - --------------8 —  9.
M h f t y i  p t ś ł w  i i e  ta e y .  Ejopo- —  J f  ■ nie. - -------------------- J ł —  7 .
joagi. mn ona znoGc z g ry z o ty  życia, ntwier- —  O w ies -    S i— 6|

■i i' ■ ■' / ■- g ” V "  r' "■
D O N I E S I E N I A .

Per  Ga*s. Reg, Forum obili u, n Gracorieose G ilic i*  Occidenraiis, * Consanguinei olim 
JLndi: Sebaftiąni Pisuleąrskj Cantellarii Collegiąta? Sntdomiriensii, praesenńbus adcitsnaur, u: 
se usq; ad Ijnem Apri'łs annl 1805 hic Caes. Reg. Fori insinnent, ic se ol. n Rn ii: Pisulewski 
C<msangqiijc0S e ssą  Jegitj.neut, quo tecuą terda pars subftantiaj per defunctum pauperibus suis

Sons inguineis a Icjieta*, effluzo boc termino , inter to« nuitos ac legitjraatos aeue consieguinaoS 
irjdetur , lisq; efttradetur, —  Gracoyus dic IQ Aprilis 130-4r 

josepuf de Niiorowk.
W. Roshtehąy. 
Ęrzortfd, 

Ęx Consilio Cmt 1Uj. Fori NA. Cractnkmis G aU uts Occtiut. 
Flfmr.

Przez C . R. sąd sziąęhęcki K rakow ski G il ic y i  zachodniey w s z y d k iu ,  którym u . tena 
za le ży , wiadomo czyni fię; iż  na prozbę kuratora D oroty Chomenrowski P. adwokata M iłkow - 
•kiego dobra ę a c g i  w  cytkule Sn Jan irsk im  leżące, aa ząsppkoien<e s a n n  g ao o , 0 >cj , 
I2ooo i 1333 * iMP9k * ?r0W igyą, prteg  publiczuą iicytacyą pod aafiępniącemi waruakami 
sprzedane bęlą;

isze  Gena fiskalną czy li sząęmjku uczym  auru nę 123090 z ł, poi. 20 gr, i w  tey dobra 
w yw ołan e będą.

2gie JCJjfi* iicvtoiyad, iQtą cąęs'c szacunku dób* itko w td iu n  d 'i bespieceeó^wn
licytacyi z fo iy c  powinien, która kupicielowi w  su u nie z  lięytacvi w y n it tiące y , prżyiąfa 
b ędzie, inny n Ijcytuiącym zło ion e w sdh zaraz poskpuczoney ljcyjtacyi b»4ł oddane.

3 ?.c Kupiciel dłuji doota obciążające, jeżeli szacunek dóbr nie przenoszą, zaspokoić hę-
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d e j* , powinien iednik n ie p ie rw e y , aż dekretem sądowym to iemu nakazane będzie.

4'e  Reszruiącj summę z  lic y ta c ji pochc izara na długi nic obrceoną, *  przeciągu 14 dal 
p* potw ierdzonej Jicytacyi do depozytu sądowniczego z ło ży ć  powinien

3fe G d y b y  kupiciel reszrufącą summą w  tym terminie do depozytu sądowniczego nie z ło ­
ż y ł '.  lub w a m k o m  licytaeyi a id o syć nie u czyn ił, na iego niebespieczeńftwo i wydatki nowa 
ucytacyi rozpisana, , i tenże do wynadgrodżenia w szelkiey szkody obowiązanym będzie.

.. czem w s z y s c y , k tórzy  te dóbra kupić sobie ty c z ą  , na dzień 22 Sierpnia 1304 o go* 
■ziric 9tcy  z  rana przed tym że C . K . sądem szlacheckim ftawić fię maią.

W reszcie  w ierzyeielow  hynotekowanych o r.z  fię upomina, aby praw swoich doglą­
d ali, i przed, lub pod czas aktu Jicytacyynuego , nie oczckuiąc osobnego p rzyw o łan ia , z  
pretensyami swemi zgłaszali R e , ile że rylt:o z  summy przez licytacyy osiągoioney w pretet- 
ly a c i  sw ych  upominać fię będą mogli. 

jfozef de Cmkorowtcz.
Miinch.
W. Licłmku

Z  Rady C. K. 3 idow szlacheckich Galicy i Z  acha dni ty. 
fr& te in u ie  d. 30 Maić 1804.

Sldttpeńsjti.
Magifttat Miafla C .K .  Głównego K rakow a u t rc k w iz y cy ą  Prześwietnego C. K . urzędu 

cyrkularnego Krakowskiego powszechnie poblicznoćć o b w ieszcza , że na dniu 16 Lipca r. b . 
przed południem o 9 godzinii w  R*tuszu na Brat-kiąw ulicy w  Bierze magifiratuaimgo k o a a y -  

liirza  F ia li, a p t e k a  Baylow ska na Stradontiu w  semmary im Miflynoarskim na 6  lat examin*> 
wanemn A p t e k a r s k i e m u  Subiektowi z a a r e a d o w a u a  s a f i a n i e , *  ci zatym  którzy do z e f l ę p o w s u M  

apteki potrzebne własności pofiadaią, i tę aptekę Zaireadowac zam yślają, maią lię na dola i
0 godzinie rzeczonych zn aydow ić i względem da!szych  k o cd ycy i u w y  te y  pomLnionego ma-* 
Lifiratudlneco kousyliarza zainforraować.

Urdacki.
OdMagiftratu Mialta C .K .  G łów nego K rak o w ad . 28 Junil 1804.

Hohn.
Pr*«* C . K  Królewaki Sąd Szlachecki K**ho**«ki G * licy i Zucbodniey Panu Jozefow i 

Hrabi W ielopolskiemu ninieyszym Edyktem oznaymuie fię , iz przeciw  niemu u tuteyszyeb 
Sądów Jan K anty Koflfowski względem zapłacenia siwfnray 35 czer. z ł. 1 szkody 215 ryńskich 
żałobę podawszy, o sądową pomoc dopraszsł f'“ .

G d y  zaś Sąd a a ie yszy  dla niewiadomego Pana Hrabiego m iejsca domieszkania i dla uie- 
bytdorci może w  cale w  C. K . dziedzicznych kraiach, iemu P anujjrabi W ielopolskiemu z  ieg* 
niebezpieczeńftwe n i kosztem tuteyszego adwokata Bema za kuratora poftanow ił, z którym  
zaczęta Sprawa podług uftaw y Sądow ey na C . K . dziedziczne kraie przepisaney prowadzona
1 roz-ądzona będzie ; przn o tenże tym  końcem napomin? fię , ażeby w  czafie ieszcze p rzy ­
zw o itym , to iel.* d. 13 W rześnia r. b. o godzinie 9 zrana , albo sam INnął , albo danema 
kuratorowi swoie prawne dokumenta ieżeli jakie ma wcześnie pi z e s łe ł , alboli też sobw ion*f® 
adwokata obrał, . onegoż niniejszem u Sądowi m ianow ał, oraz słowem  p rzyzw o  temi tąJka- 

•‘wemi krokami, któreby ku sw oiey  obronie naypotrzebnieysze upatryw ał sobie poftąpił, i lf  
że skutki z swoiego snóżhftnia pochodzące, sobie samemu przypisać będzie n s f i t i  T a k  bo* 
triem  uftawy na C . K . dziedziczne kraie przepisane opiewaią.

** te fd e  Ntkorowtcz. 
2f. Gellmek. 
Mimch. 

Z  Rudy C. B . SqJtn* Szlacheckich Oallicyi Zachodnie?.
Jf' Krakowie dnia 13 Czerwca 1804.

Slaupti.óki.
F e r C .  R. Judicium critninale Cracovjense omnibus ac singulis quorum seire mteraft netum 

red lit" ■, mense Octobri i el. hic Cracorise pecuniam iu sebeduus baocalibus Jc moneta argenre* 
io quoti 70 fl. rh. superante, nec non pipam inventam ab iliegirimovpofleilore recepta,  ac ad depo- 
sifwn C , R. JuJicii C rim m lit Cracoviensis deposita efie.— Gdillbet igttur qoi d ominiutn adqu*- 
Rioms r e i prebarc ae poffe credit, ad taleinspauo aniue uoui a dato bujos edicti mimeruudi.
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ooram dieto Judicio Critninali probandum eo ceriius adcitatU', qoo secus elapso hcc termino res 
lnvebt«t jur.s cadoci leclaraburtA-. &  proinde oltidtmo Aerario addiceiur.

Cracovias die 20 Junii 1804*
J .  S troóski, ja d e x  erim.

Na rozkaz n a y w y źs z e y  W o ysL o w ejr  N ad w o rjey  zwierzchności, JJa pryw atnych o só b , 
który  m fię zdarza oddawać pisma 2 pieniądzini, albu za wartość pieniężny ważące w  C. K .  
Jeneralney "W oyskow ey Kommendzie G alicyi Z^cHodoiey, ze takowe rylko sekreta-zowi 
w oyśkow em u iako Dyrektorowi kancellaryi i protokołu, alhow  zatrudnienia lub niebytności o- 
■egoź Lgo zaftęoey knncypiśeie woyskowem u oddawać maią-J w  celu oddebrania dla sw oiey  
spokoynuŚL-i zakwitowania takowego pieniądzmi opatrzonego pisma.

W  Krakow ie dnia 25 Czerw ca 1804*

Dnia 30 Lipca r. b. sprzedawane będą, od urzędu cyrkularnego Krakowskiego różne 
sprzęty kościelne z zniefioney kaplicy S ;o Piotra na Piasku , i Sgo Filipa na Hieparzu , iako 
też d w j d zw oD y, z .k tó ry ch  iećen 123 funtów, a drugi 37 fantów w aży.-^ - Ż y c z ą c y  sobie 
takcw eż rzeczy  nabydź n.aią fię na z w y ż  w yrażonym  dniu w  Klasztorze Karmelitów na 
Piasku w  K rakow ie znaydować. W  K rakow ie dnia 30 Czerw ca 1804*

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Zachodniey uwiadomiaią niniejszym  Edyktetn 
•Adołfa Hrabię Kalkreutba, iż B azyli W ysoczański o zapłacenie summy 2375 z ł. poi. 6 gr. 
c. s. c. do Sadów tuteyszych żałobę podał, i pomocy sądowey dopraszał Ifc-

G d y zaś też Sądy dla i ego zamieszkania za granicą , iemu tifte/sze&o sądowego adw o­
kata Erazma Zarańskiego za obrońcę z  jego szkodą i nicbezpieczeń/twem uflanow tły  , z  któ­
rym  taż sprnwa rozpoczęta podłng przepisanego dL G alicyi zŁckodniey sądowego porządku 
prowadzona 1 nkoaczona będzie, nipomina fię onegoż ninieyrzym  Edyktetn, ab y  w prze­
ciągu 90 dni do odpowiedzi fię fiaw ił | i uftanowionemu dla -fiebie obrońcy dokumenra sw e 
w Jdrl, lub innego sobie patrona obrał, i tego Sądowi w ym ien ił, i oraz tych podług prawa 
u ż y ł k ro k s w , które fię do obrony sw e y  sp raw y pożytecznemi bydż zdaią; gd yb y  bowietn 
tego nit nczynił, i swą zaniedbał sprawę, samby sob.c szkodę może iaką fijd  wynikającą, p rzy ­
pisać v aieii b y ł.

Dan w  Lublinie dnia ią .  Kwietnia itju ł 
K aiet. M ichałow ski V . P.

D ojlenbetg.
Com: a Bulma.

Z  Rady C. K. ta io w  szloch. Lubelskich Galicy i  Z achód.
R a y ski, sekr.

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G  I icyi Zachodniey nioieyszym  Edyktem uwiadamia­
ją JJ. O O . Junusza, Hieronima, K a ro la , Kotifiin*-ego i Jozefa X iążąt Sanguszków, iz W alen ­
t y  Józef d w o jg a  Iinion Swiderski przeciw ko nim i innvm w  sprawie będącym w  pnnkcie 
ulłą uenia z  p o ło w y i całości łanu lasu do wsi O flrow  W ie lk i należącego i opłacenit 16,000 
grzyw ien  c. s, c. żałobę podał, i pomocy Sądowey dopraszał tię.

G d y  zas też Sądy dla ich zamieszkania zagranicą 1 n tuteyszego sądowego adwokata I’ . 
Dederkę za obrońcę z ’ch szkodą i niebespieczeńftwem uflar.owiły, z którym  taż sprawa roz­
poczęta pouług przepisnego dlf G allicyi Zachodniey sądowego porządku prowadzona i ukoń­
czona będzie, napoininaią fię oni nieyszym  Edyktem aby w  90 dniach c s c y p o w a li, i n(h>no- 
wiooemu dla fiebie obrońcy doku nenta swe oddali, lub innego sobie patrona obrali, i tego S ą ­
dow i wymienili i oraz tych podług prawa użyli krokow , które fię do obrony sw ey  tp ra w y  
pożytecżaem i bydź zd< ia; gd yb y  bowiem tego nieuczynili i swą za niedbali sprawę -samiby 

•Sobre ozkodę może iaką ftąd wynik aiącą przypisać winni byli.
Dnu w  Lublinie dnia 12 Kwietnia 1804.

M ichałow ski.
Doficnberg.
Com. Bubna.

2m R ady C . R. Sądów Szlacheckich Lube G ib c y 5 Zachdtfc
R a yski, sekr.


